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WIPOMWIEIKM P O Ś M I E R T N E

Mecenas prof. dr Jerzy Śliwowski 
(1907— 1983)

Profesor dr Jerzy Śliwowski, doskonały adwokat, specjalista w' procesach k a r
nych, w ybitny uczony, penalista o sławie europejskiej, zm arł nagle w W arszawie 
—̂ lutego i , jó i ., p i w n y  io lal.

Jerzy  Śliwowski urodził się 1 m aja 1907 roku w W arszawie jako syn Rocha 
W ładysława, adw okata, i M arii z O strowskich małżonków Sliwowskich. Po ukoń
czeniu w r. 1924 G im nazjum  im. Zamoyskiego w W arszawie, w stąpił na W ydział 
P raw a U niw ersytetu W arszawskiego, otrzym ując w roku 1928 dyplom m agistra 
praw a. W roku 1933 ukończył Szkołę (później Akademię) Nauk Politycznych, a n a 
stępnie w r. 1939, po dodatkowych studiach we Francji, otrzym ał na U niw ersytecie 
w  Nancy, z nagrodą za w ybitną w artość dysertacji, stopień doktora praw , nostry 
fikow any następnie na U niw ersytecie W arszawskim.

Zam iłowany w pracy społecznej i reprezentujący w ybitnie postępowe, dem okra
tyczne poglądy, zaangażował się w Akademickim Związku Młodzieży Postępow ej, 
zostając przewodniczącym tej organizacji, a po reorganizacji, w w yniku której 
pow stał Związek Polskiej Młodzieży Dem okratycznej (czerwiec 1927 r.), pełnił 
kolejno stanow iska wiceprzewodniczącego i przewodniczącego środow iska w arszaw 
skiego te j organizacji.

A plikację rozpoczętą w P rokuratu rze  G eneralnej kontynuow ał jako ap likan t 
Sądu Apelacyjnego w W arszawie, po czym po złożeniu egzam inu sądowego 
w r. 1931 został m ianowany asesorem  sądowym, a w roku" 1932 sędzią i k ierow ni
kiem  Sądu Grodzkiego w Żyrardowie: Przeniesiony na stanowisko sędziego Sądu 
Grodzkiego do W arszawy, pełnił swe obowiązki aż do w ybuchu w ojny w r. 1939.

Nie zatw ierdzany jako sędzia przez władze okupacyjne, został w 1940 roku 
adw okatem  w W arszawie, p racując przez cały okres okupacji społecznie w  P a
tronacie Tow arzystw a Opieki nad Więźniami.

Aresztowany w r. 1944 pod zarzutem  działania na szkodę narodu  niemieckiego, 
przebyw ał kolejno w więzieniach w Grodzisku, Skierniewicach i Łodzi. Wolność 
odzyskał dzięki ucieczce z transportu , którym  był odwożony do przepełnionego 
więzienia w Radogoszczy (spalonego następnie wraz z więźniami).

W roku 1945 Jerzy  Śliwowski został adw okatem  w Grodzisku Mazowieckim. 
Jednocześnie zlecono mu w ykłady nauk penitencjarnych na U niwersytecie Łódzkim. 
Zlecane w ykłady prowadził ponadto w latach 1945—1948 w W arszawskiej A kadem ii 
Nauk Politycznych, a w roku 1948 został m ianow any zastępcą profesora na Uni
w ersytecie M ikołaja K opernika w Toruniu oraz kierow nikiem  Zakładu P raw a K ar
nego. W ykłady prowadził do roku 1952, powrócił zaś na tę katedrę w roku 1959. 
W ykłady praw a karnego i sem inarium  doktoranckie, cieszące się mimo rygorystycz
nych w ym agań profesora dużą frekw encją, prowadził aż do przejścia na em e
ry turę .

W latachl952—1960 prowadził też wykłady zlecone na U niw ersytecie M arii Skło- 
dow skiej-C urie w Lublinie, p racu jąc jednocześnie jako  adw okat o dużej praktyce.

W roku 1952 adw okat Śliwowski przeniósł siedzibę swej kancelarii z G rodziska
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Mazowieckiego do W arszawy i został członkiem Zespołu Adwokackiego N r '7. Z zes
połu tego m usiał w ystąpić po w ejściu w życie nowej ustaw y o adw okaturze 
z 1963 r. i od tego czasu poświęcił się wyłącznie pracy naukowej.

Adwokat Sliwowski był członkiem Rady Naczelnej S tronnictw a D em okratycz
nego, sędzią Komisji D yscyplinarnej Rady Adwokackiej w W arszawie. Był p a tro 
nem  dwojga aplikantów .

Profesor Sliwowski reprezentow ał znawstwo praw a karnego i dyscyplin z nim 
związanych tym  głębsze, że oparte na mocnej podbudowie praktycznej, jakie mu 
dała długotrw ała i intensyw na działalność w adw okaturze.

Jeżeli zagadnienia penologii znalazły jeszcze przed wojną swego w ybitnego 
przedstaw iciela w osobie profesora U niw ersytetu Wileńskiego Bronisława W rób
lewskiego, a zagadnienia w ięziennictwa — w drze Leonie Rabinowiczu. docencie 
U niw ersytetu w Genewie, a następnie W olnej Wszechnicy Polskiej (po wojnie był 
on profesorem  w Londynie), to penologia polska osiągnęła w ybitną pozycję, p rze
kraczającą skalę krajow ą, dopiero dzięki profesorowi Sliwowskiemu. W jego boga
tej działalności penitencjarystyka była zawsze na pierwszym miejscu od okresu 
m iędzywojennego aż do lat osiemdziesiątych, w których wydał jeszcze dwie dużej 
objętości prace o zasadniczej dla tem atyki penitencjarnej wartości. Mimo że prof. 
Sliwowski pisał o sobie, że jest ;,dogm atykiem  praw a karnego i penalistą” (we 
w stępie do pracy: Kodeks karzący K rólestw a Polskiego), to jednak zagadnienia 
praw a penitencjarnego stanowiły zawsze centrum  jego zainteresowań. Jako członek 
kom isji ustawodawczej w zakresie praw a karnego wpływał na unowocześnienie 
przepisów, zwłaszcza w zakresie kary  ograniczenia wolności, a jako w spółautor 
kodeksu karnego wykonawczego wprowadził do tej kodyfikacji wiele nowych myśli, 
prowadzących do hum anitarnego w ykonania kary.

W ładając — poza łaciną — biegle pięcioma językam i (w jęz. francuskim  napisał 
doktorat, w niemieckim i włoskim w ykładał zaproszony na uniw ersytety tych k ra 
jów, w angielskim  prowadził obfitą korespondencję z uczonymi, rosyjski zaś o p a 
nował po wojnie; znał ponadto, ale słabiej jęz. hiszpńaski, portugalski, czeski, ser- 
bo-chorwacki i bułgarski), udostępniał nauce polskiej głęboko przez siebie kom en
tow ane prace zagranicznych penitencjarystów , zwłaszcza nowoczesne poglądy szkół 
francuskich, włoskich i niemieckich.

Zaproszenie prof. Sliwowskiego na wykłady do RFN oraz dw ukrotnie do Włoch 
świadczy o zainteresow aniu tych k rajów  wiedzą penitencjarną, reprezentow aną 
przez głównego je j przedstaw iciela w  Polsce profesora Jerzego Sliwowskiego. uczest
nika kilku rhiędzynarodowych kongresów. Odbył też Profesor podróże naukow e do 
Szw ajcarii i Austrii, a ponadto w  Belgii i w Szw ajcarii w ystępował jako delegat Mi
nisterstw a Sprawiedliwości do badań nad problem atyką pen itencjarną tych krajów .

Prace prof. Sliwowskiego miały n iew ątpliw ie wpływ na unowocześnienie poglą
dów  na szeroko pojętą problem atykę pen itencjarną i na nowoczesne rozwiązania 
ustaw odaw stw a polskiego w tym zakresie. Przykładow o można by tu przytoczyć 
następujące jego dzieła: Isto ta  k a ry  pozbawienia wolności (1969), Zasady w ykony
w ania kary  pozbawienia i ograniczenia wolności według nowego ustaw odaw stw a 
karnego (1969), W ykonanie kary  w w arunkach ograniczonej wolności (1964), K ara 
ograniczenia wolności (1973), Prew encja generalna i indyw idualne a w arunkow e 
zwolnienie (1968; praca napisana razem  z A. Kabatem).

Z licznych uczniów prof. Sliwowskiego szczególnie znani są w nauce praw a prof. 
UMK A. M arek oraz docenci: dr hab. B. Kunicka-.' >halska, M. F ilar, A. G rześ
kowiak. Był prof. Sliwowski prom otorem  licznych doktorów. Podkreślając zawsze 
znaczenie związku teorii z prak tyką, szczególnie chętnie widział wśród doktorantów
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sędziów, prokuratorów  i adwokatów . Każdego rozm ówcę lub czytelnika jego prac 
uderzało przede wszystkim to, że był on n ieprzeciętnym  erudytą, obdarzonym  przy 
tym  fenom enalną pamięcią, zakres zaś jego wiedzy z dziedziny filozofii, a  zwłaszcza 
filozofii praw a, oraz — obok historii praw a — także h istorii i literatu ry , mógł 
zaskoczyć każdego ze specjalistów  tych dyscyplin.

Obdarzony w yjątkow ym  ta len tem  jako mówca, pogłębionym  jeszcze wieloletnim i 
przem ów ieniam i sądowym i niekiedy w bardzo poważnych procesach, oraz niezw ykle 
dbający o czystość języka, prow adził znakomicie swe w ykłady (m. in. w Towa- 
rzystw id Naukowym  Płockim), które fascynowały słuchaczy zarówno swą treścią 
jak  i form ą wypowiedzi. Nie uchybiając nigdy nie ty lko  poprawności, alę i pięknu 
języka, był jednocześnie w tym  zakresie niezw ykle w ym agający od swych m a
gistrów  i doktorów, dając tem u w yraz w swych uw agach w recenzowanych p ra 
cach i w ytykając przy okazji niezręczności językowe, podobnie jak  i nieścisłości 
m erytoryczne.

W spółpracował przez szereg la t z Insty tu tem  B adania P raw a Sądowego w Mi
nisterstw ie Sprawiedliwości oraz z Insty tu tem  B adania Problem atyki Przestępczości 
przy P rokuratu rze  G eneralnej, w których, po zakończeniu sem inarium  doktoranc
kiego przy katedrze praw a karnego na U ńiw ersytecie Poznańskim , prowadził semi
narium  doktoranckie już po przejściu na em eryturę, w ygłaszając ponadto na Uni
w ersytecie M ikołaja K opernika w Toruniu cyk] w ykładów  o ku lturze w wym iarze 
sprawiedliwości.

Z charakterystycznych cech mecenasa i jednocześnie profesora Sliwowskiego 
podkreślić należy niezwykłą pracowitość i obowiązkowość, a przy tym  tę skrom 
ność, jak a  zwykle cechuje praw dziwych ludzi nauki. Zostawił zbiór wspomnień ze 
swej działalności w adw okaturze przesłanych do „Gazety P raw niczej”,- k tóra na 
pewno długo jeszcze będzie publikow ała te  ciekawe i z dużym talentem  literackim  
napisane wspomnienia.

A dw okatura, na liście k tórej do końca dni swoich figurow ał mecenas Jerzy 
Sliwowski, a przede wszystkim nauka polska, trac i z Jego śm iercią znakomitego 
uczonego, wielkiej klasy penalistę i dydaktyka, w ybitnego hum anistę, k tóry  życie 
swe poświęcił w adw okaturze obronom oskarżonych, a w nauce — wiedzy o hu 
m anitarnym  zastosowaniu i w ykonaniu kar.

A dw okat prof. d r hab. Jerzy  Sliwowski przejdzie do nauki p raw a karnego jako 
jeden z najw ybitniejszych polskich penalistów . Krzyż K aw alerski O rderu O dro
dzenia Polski w ydaje się niezwykle skrom nym  uznaniem  zasług wybitnego adw o
kata i w ielkiej rangi uczonego.

adw. Kazim ierz Askanas
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K rystyna D a s z k i e w i c z :  Przestępstwa z a fek tu  w  polskim  praw ie karnym . 
W ydaw nictw o Prawnicze, W arszawa 1982, stron 236.

Recenzowana książka stanow i studium  poświęcone pojęciu i funkcji afek tu  
w  polskim praw ie karnym . P ierw sza część studium  poświęcona jest analizie pojęcia 
afek tu  w  praw ie karnym , druga zaś część — funkcji afek tu  w  procesie w ym ierzania


